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Zadofyć czyniąc żądaniu wielu na~ 
fzych czytelnikow, poftanowiliśmy 
mieścić tu obiaśnienie fkładu całego 
dzieła, aby czytaiący wiedział iaka 
w każdym Roździale zawiera fię ma- 
terya. 


ROZDZIAŁ I. Traktować będzie o Ekono- 
mii polityczney, o wfzyftkich części pobl- 
dyi , ftofownie do Kraiu, 

ROZDZIAŁ IL O Rolnićtwie , o Kunfztach , 
o wfzyftkim co należy do goipodarftwa do- 
mowego , ftofownie do Kraiu. 

ROZDZIAŁ HI. O enotach i przywarach w 
Obywatelftwie w powfzechności i wfzcze- 
gólności, ftofownie do Kraiu. 

Dodatek do pierwfzey Części, o Woyfkowey 
fztuce w powizechności. 

ROZDZIAŁ IV. O Moralności ftofowaney do 
Prawodawftwa ftofownie do Kraiu. 

ROZDZIAŁ V. O fztuce Lekarfkiey w po- 
wfzechności 1 wfzczególności, o chorobach 
i utrzymywaniu zdrowia. 

ROZDZIAŁ VI. O rzeczach przyrodzenia , 
oraz zabawy. 

ROZDZIAŁ VII. Gdy będzie miał mieyfce, 
traktować będzie o literaturze w powfze- 
chności. 

Dodatek do drugiey części, o handlowych 

rzeczach w powizechności. 
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Misa rozmaitemi rządu fprę- 
Żynami, ktoreśmy przed oczami Na- 
rodu wyfławić przedfiewzieli, mo- 
wić teraz będziemy o naymocniey- 
fzey fprężynie , nad wizyfikie inne, 
i ktore pofpolicie zażywane bywaią, 
o tey fprężynie, ktora tamtych nie 
doftateczność i fiabość zaftępuie, kto- 
rey fię tam dzielność zaczyna, gdzie 
; {fie moc ludzka kończy, 1 ktora cho- 

ciaż ieft wyżfzego porządku i zna- 
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tury fwoiey ż rządami ziemfkiemi 
nie ieft zpoiona, atoli ie wfpiera; 
pomaga im i dziwnie dobrze fie z 
niemi łączy kiedy fie od prawdzi- 
wych zafad fwoich nie oddałaią, i 
chcą fię moralnym Narodow fwoich 
ufżczęśliwieniem zaprzątać. 

Ta fprzężyna ieħ Religia, ten 
głos , ktory mowi do człowieka imie< 
niem Stworcy, i w tymże czafie, kie- 
dy mu wolą iego opowiada, prawdzi- 
wey drogi cziowieka prowadzącey 
do fzczęśliwości, naucza. Na odzwięk 
tego rownie fiodkiego iak pociąga: 
iacego głofu, rozum nadftawia ucha, 
dziwi fie i dumieie, ferca fie poru- 
fżają, umyfty fię fkłaniaią, milezą 
namiętności , i zapęd fwoy wfirzy- 
muią. 

Jakże ten głos Religii, ktory głos 
fumnienia powtarza, nie wplywaź 
nic do obyczaiow tych, ktorzy g 
fuchaią? Religia nas o prawdzi- 
wym przeznaczeniu nafzym, i o po- 
winnościach z tad wypadaiących, ©- 
świeca ; Religia czyści nafze wyo- 
brażenia; religia niepewności nalze 
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o naturze prawdziwych dobr ułatwią 
1 znofi; Religia wyftawia nam naoko 
prawdy, ktore rozum ledwie na pół 
widzi, wyftawia nam ufzcześliwie- 
nie do cnoty przywiązane , okazuie 
fzkaradność wyftępku, i iego nie- 
beśpieczeńftwą , daie nam poznać fla- 
bość nalza, uczy nas iak fie mamy 
mieć ną oftrożności przeciwko fła- 
bościom nafzym, każe nam trzymać 
na wodzy namiętności ,uczy ie zwy- 
ciężać i wfpiera w odniefieniu z nich 
zwycięztwa. I ktoż ią poczytywać 
będzie za niepotrzebną i zbytnią 
fpreżynę w machinie fzczęśliwości 
publiczney ? albo tylko za poboczną 
w rzędzie obyczaiow £ 

Sama Religia nas uczy cośmy 
Stworcy nafzemu powinni; ona nam 
daie poznać względy podnofzące nas 
do niego i z nim nas wiążące; ona 
nas uczy iż cd niego mamy wizy: 
itko , i od niego fię wlzyfikiego fpo- 
dziewamy; ona nas uczy iak iego 
darow używać mamy ; ona nas oftrze- 
ga, iż jedyny ief fpofob podobania 
fig temu naywyźfzemu lofow nafzych 
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rządcy, czynić dobrze; ona w nas wpa- 
ja tę ufność zbawienną nieznaiącą 
inney boiaźni oprocz iego obrazy, 

Religia nas uczy cośmy nam fa- 
mym powinni, każe nam fzanować 
prawa dufzy nafzey, ofzczędnie za- 
żywać praw ciała nalzego, 1 nieroz- 
ciągać ich nąd wymierzone im gra- 
nice. Sama religia każe fie człowie- 
kowi fprawiać zwykroczeń przeciw- 
ko fobie famemu popełnionych. 

Religia (kuteczniey nad prawami 
podobnych nam czuwa, niżeli prawa 
pifane mowi; gdy one milczą, fwg 
fita ich flabość i niedoftatek nadfta- 
wia; ona każe nam za iitotne i nie od- 
bite poczytywać obowiązki , wfzel- 
kie uczynki dobroczynności , życzli- 
wości, znofzenia fię, miłości, i co 
tylko w mocy nafzey bydź może: 
czyni nam fłodkie i święte węzły 
fpołeczności ,i wpaia w nas te wfzy- 
ftkie fentymenta ktore ie ściśley 
wiążą. 

Do tych świateł, ktore nam daie 
Religia we wfzyftkim co może nas 


do dolkopałości i do czyftych oby- 
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czaiow doprowadzić, daie nam ïe- 
fzcze lekarftwa przeciwko temu 
wfzyftkiemu, coby ie zyścić mogło, 

ważaiąc religią iako medycynę 
dufzy, poftrzeżemy, iż ona naylepfze 
pokarmy do zachowania iey w zdro- 
wiu, i nayfkutecznieyfze lekarftwa 
przeciwko chorobom, ktorym może 
podpadać , przepiiuie. Teyto win- 
niśmy uftanowienie tych świąt , kto- 
re nam powinności nafze przypomi- 
naia, i podczas ktorych przed [obli- 
czem Stworcy i Pana nafzego obo- 
wiązki nafze odnawiamy: iey wind 
niśmy przewodnikow duchownych , 
ktorzy przez powinność ftanu fwego 
nad obyczaiami nafzemi czuwaią:iey 
winniśmy owe poważne i ferca po- 
ciągaiące kazania, ktore z ich uf 
wychodzą, ktore wftydem napełnia- 
ią wyftępnych, a ludzi poczciwych 
w fzczęsliwych fkłonnościach utrzy- 
muią; ona dyktowała, dyktuie owe 
prawa, ktore pifano i ktore codzien- 
nie pifzą, pifma nayzdolnieyfze dać u- 
czuć cene dobrych obyczałow przewła 
dalące nay mocieyfze do nich pobudki, 
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i naygruntownieyfze ich zakładaią= 
„ce zalady, W tych fie to pifmach, 
że duch obyczaiow i duch religii 
fą iednąż rzeczą, oczywiście wydaie. 

Do tych lekarftw utrzymuiących 
od zepfucia, ktorych użyteczności 
zaprzeć nie można kiedy fą madrze 
użyte, łączy iefzcze religia naymo- 
cnieyfze do utrzymania czyftości o- 
byczalow zachęcenia, Ze niew (po- 
mie o tey fiodyczy, ktorą religia 
napełnia dni poczciwego człowieka, 
o owym wewnętrznym ukontentowa- 
miu, ktore idzie za dobrym świade- 
ctwem fupmnienia, a ktoremu reli- 
gia więcey iefzcze mocy przydaie; 
że nie wipomnę o owey wefołości, 
ktorą nam daie przeświadczenie, iż 
fie w oczach kochanego Oyca znay- 
duiemy ciefzącego fię z ufilności na- 
{zey dla przypodobania fie mu, o0- 
wey fpokoyności, ktorą w nas u- 
trzymuie wyobrażenie opatrzności, 
na ktorey diẹ opiekę, kiedy fie na- 
wet wfzyftko nas opufzczać zdaie, 
fpuścić możemy, iakiegoż fkutku 
piepowinna fprawić perfpektywa 
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nieograniczoney fzczęśliwości , kto. 
ra Iprawiediiwego ezłowiefka przy 
ikończeniu Życia niewiernego czeka! 
iakiey cierpliwości, iakiego męftwa 
niepowinno nadać człowiekowi cier- 
Piacemu lub niefzcześliwemu zape- 
wnienie, iż znaydzie kiedyś be- 
Śpieczne fchronienie przeciw bole 
ściom! iaką pociechą nie powinna 
napełnić dufzy tego, ktoryby mogł 
ieizcze życia żałować, nadzieja nie- 
rownie fzczęśliwego życia nadta, 
ktore porzuca! Ludzie! porownay- 
cie ofłatnie momenta tego, ktory 
mniema,iż wfzyftko fie dla niego fkoń- 
czy, i ktory nie dla fiebie po śmier- 
ci nie upatruie, z ofłatniemi mo- 
mentami tego człowieka, ktory u- 
faiąc obiektom religii, i pogladaiąc 
z ukontentowaniem na przelzie ży- 
cie Twóie; śmierć ma za przeyście 
do nowey bytności, w ktorey będzie 
prawdziwie i wiecznie fzczęśliw y i 
Powiedzcie, ktore z tych dwoch 

mniemań zdolnieyfze ieft do zache- 

cenia do dobrych obyczaiow , do na- 

kionienia człowieka ku dobremu ido 
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cnoty. 

Niemniey religii na śrzodkach 
hamuiących i powściągaiących nie 
zbywa, Ona to rodzi w dufzy fa- 
mego zbrodniarza owe wewnętrzne 
pomiefzanie, ową wewnętrzną bo- 
iaźń, ktora go w tym momencie 
kiedy iuż iuż prawie  dopełniał 
fwoiey zbrodni, wftrzymuie: ona o- 

iafza karę zgryzoty, ową to pier- 
wfzą chłoltę na złego człowieka, 
ktora tak zdolna ieft cofnąc go nazad 
na drogę cnoty: ona wpaią w nas o- 
wą boiażń zbawienną przyfzłego fą- 
du, kiedy całe życie człowieka na 
iawie fie pokaze, i kiedy aui w nie- 
wiadomości, ani w Iłabości fędziego, 
iako tu na ziemi, nie będzie mogł 
pokładać nadziei bezkarności: ona 
zatrzymuie i wiaże rękę tego, kto- 
ry albo gardząc życiem, albo ie fo- 
bie obrzydziwfzy, mogłby fię w ie- 
dnym momencie przed mocą praw i 
fądow uchylić. 

Jakichże podpor cywilna powagą 
w religii nie znayduie! Z iedney 
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firony widzę przyfięgę , używaną dla 
odkrycją prawdy, fprawiedliwość 

UD niewinność obchodzącey, całą 
moc fwoią od religii biorąca, Z dru- 
giey ftrony pofirzesam, że przyfię- 
$R czyni bardziey wiążące i uroczy- 
ftfze obowiązkiem obywatela, przy- 
Pomina człowiekowi na godnościach 
zoftalącemu obowiązki iego urzędu, 
1 iak naysciśleyfze zachowanie (wo- 
ich powinności. Widzę że wfzędzie 
religia wfzyftko to rofpościera, co 
ma, naybardziey pociągalycego i 
ożywialącego dla utrzymania porząd. 
ku, przyjtoyności i uczciwości pu- 

liczney, 

O to korzyści, ktore fpołeczności 
ludzkie ze zrzodła religii czerpalą, 
a ktorych nikt zaprzeć nie może, 
byle fię cożkolwiek nad dzielnością 
ley iprężyn i nad fkutkami, ktore 
z takowych przyczyn naturalnie wy- 
pływać powinny, zaftanowił, Ze. 
bysmy fie lepiey o tey prawdzie 
Przekonali , wyftawmy fobie ną mo. 
e Ut taki Narod, w ktorymby do 
-eczętu wfzelkie wyobrażenie i 
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i wfzelki fentyment religii zoftał 
wygluzowany, ileż taki Narod pobu- 
dek utracił, ile podpor obalił, ile 
obrębow potargał ! Cóż fię zoftaie te- 
mu Narodowi do zachowania, zachę- 
cenia, 1 poprawy obyczaiow, ktore 
fame fa źrzodłem powfzechney fzczę- 
śliwości? Czyli prawa? owe prawa, 
(iakośmy to iuź okazali w Części 
czwartey i fzoftey dzieła nafzega, 

dzie rzecz była, iak mało fię prawa 
doobyczaiow wydofkonalenia i popra- 
wienia przykładaia ) flabe,niedofkona- 
łe, i z ktorych fie można łatwo wy- 
plataći ofzukać ie; ktore prawa, ani 
nieporufzaią, ani nieprzekonywaię, 
ktore wiążą czafem i zatrzymuiaą rękę 
złego, ale zawfze wolne cugle ze- 
p/utemu fercu pulzczała, Czyli ufta- 
wy porządku? owe ufiawy, kto- 
se fa częftokroć itronne, intereflem 
kierowane odmieniaiącym fię potrze- 
bom podległe, zafypialące, moguce 
bydz łatwo albo ofzukane, albo ze- 
plute. Czyli ( ieżeli fic wyżcy vad 
nafze uftawy towarzyłkie uniefie- 
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Sv ) mniemanie? owe to mniema- 
nie iamowładnie światłem rzadzące, 
ktorego wyrokom zawfze albo błąd al- 
bo nieftateczność towatzyfzy, Czyli 
Punkt honoru, ktorego arbitralne pra- 
widła tak ią częftokroć przeciwne 
Tozumowi, fprawiedliwości, ludz- 
kości ? Czyli ow inftykt moralny 2 
ów inftykt, ktory zawfze z inftyn- 
ktem fizycznym i zwierżecym wal- 
cza, a z ktorego mu tak trudno try- 
umf odnieść. Czyli nakoniec filo- 
zofia? Owa to filozofia , ktora mimo 
tego, Że nie ieft do poięcia wfzyfę 
kich rozumow , fame nam tylko fta- 
wia watpliwości, kiedy od niey ra- 
dy zafięgnąć chcemy; ktora wpro- 
wadziwfzy nas w labirynt niepewno- 
ści, nie chce nam podać nitki mo- 
£;CCY nas z niego wyciągnąć ; ktora 
bez przeftanku grzmi przeciw prze- 
fadom, gdy tym czafem fame tylka 
uprzedzenia rozfiewa. Bardzo my 
fibe w tym wfzyftkim fprężyny rzą: 

u poftrzegamy i nie mogące pano- 
wania cnoty utwierdzić. 
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Ale, leżeli trzeba dać wiarę po- 
wfłaiącym na religią, to mniemane 
iey wpływanie do rządu i obyczaiow 
zniknie, ieżeli fie doświadczenia po- 
radziemy; ponieważ doświadczenie z 
iedney ftrony nas uczy, że rząd i 
obyczale mogą kwitnąć i tam gdzie 
nie mafz religii, z drugiey flrony po- 
kazuie, że religia nie czyni lepize- 
mi tych Pańftw, ktore fą naybardziey 
o iey potrzebie przekonane. Rofirzą- 
śniemy krotko obadwa te twierdze» 
nia. 

Wiemy o tym, iż utrzymuią nie 
ktorzy pifarze, iż takie fię na zie- 
mi znayduią Kraie, ktorych mie- 
fzkańicy ani czci żadney , ani reli- 
gii nieznaią: zdałą fię nawet niemieć 
wyobrażenia Boftwa; a przecież pra- 
wa ludzkości zachowuią, i maią o- 
byczaie. Lecz przypuizczaiąc , że 
{fa takie Narody ( o czym iednak 
bardzo wątpić należy ) pytamy fię 
co to fa za obyczaie ? Pozwalamy 
na to, iż widzieć fię w nich daią 
nieiakie ślady fprawiedliwości ,rze- 
telności, gościnności, a nawet i ia- 
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kieś znaki cnot , ktore mało ufilności 
potrzebują, że mało ieft do zwycię- 
żenią pokus, Ale cóż mówić 0 o- 
wym duchu zemfty , dzikości , okru- 
cieńftwą, ktore to wyftępki fą po 
więkfzey części charakterem tych 
Narodow , gdy inne Narody w nay- 
więkfzym niedbalftwie , w naygrub- 
fzym zarzuceniu, w infzey niż zwie- 
rzęcey nieczułości pogrążone ? A że 
o tych tylko mowić będziemy Na- 
rodach, ktore nam wędrownicy w 
naypięknieyfzych kolorach wyftawu- 
14; co mowić o owey nieprzezwy- 
ciężoney fkłonności do kradzieży, o 
owej brzydkiey lubieżności także 
kalaiącey ? Możnaż to chrzeić imie- 
niem obyczaiow ? możnaż takowe o- 
byczaie przytaczać za dowod dobro- 
ci rządu bez fprzężyny religii? i ta- 
kowemiż nakoniec przykładami do- 
wodzić można, iżby i bez religii 
dobrze było na świecie ? 

Niechby nawet i był iaki Narod, 
tak fzczęśliwie co do temperamentu 
1 klimatu od natury urodzony, tak 


? s 1 CJ 
liodki maiący charakter, tak mier- 
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ne potrzeby, tak profty ipofob Żyć 
cia, iżby w nim żadnego nie było 
Ba początku i nafienia zepfucia, 
a przeto żadne „potrzeby nie ma- 
iący utfzy myivania obyczaiow wę- 
dzidiem religii ani gaduym innym 
hamulcem; takowy Kray, takowy 
Narod w malowni tylko człowieka 
będący, mogłzeby bydź za dowod 
przytaczany względem nalzych wyż 
polerowaaych Kraiow, gdzie fie nie- 
zliczonhe potrzeby Ha Tin czuć 
daia, gdzie niefkończona liczba u- 
fiaw towarzyłkich względy i oba- 
wiązki człowieka pomnaża , gdzie 
wiecznie iutereflow przeciwieńjtwoj 
uftawicziią woyne między ofobamł 
wtrzywiuje , gdzie tyfiąc rozmaitych 

rzedmiotow codziennie sferę chci: 
wości ludzkiey rozciąga, uewe rodzi 
namiętności , mogące kłocić porzą- 
dek, ‘fzeześliwość i pokoy fpołe- 
czności, gdzie człowiek na ia ieft 
pokus wyfiawiony, gdzie miłość 
włafna córka z uftan „owię ia włafne- 
ści zrodzona, walczy ultawicznie z 
powizechnym dobrem, i kufi nas, 
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żebyśmy ie dla prywatnego pożytku 
Poświecili? Nie poki Nam nie no. 
każą, nie błąkaiących fic hord, nie 
rolprofzenych kup „ale iakiero Na- 
rodu pod iakimkolwiek bądź rządeni 
zoftającego, ktory ma prawdziwe 
obyczaje, i który ie zachowuie. a 
to bez pomocy iakieykolwiek reli- 
Bli, zawfze mówić bedziemy, ze 
Przynayniniey w wypolerowanych 
Narodach obyczaje macnie;fzey za- 
tady, 5 beśpiecznieyfzey ftrąży nad 
religia hiemaia, 
Źarzuci nam kto zapewne doświad- 
czenie i pokaże, że daleko {eft od 
tego, żeby obyczaie nie oddzielne 
były od religii: ponieważ nic nie 
mą fz pofpolitizego „ iako Narody ze- 
plłuie Śalasueńh religia maisce, i 
w ktorych zbrodnia idzie razem obok 
Teligii: i nawet trudno ieden tako- 
Wy znaleść Narod, ktoregoby reli- 
$la wyczyściła obyczaie. 
Zafianawiaiąc fię nieco, pocześci 
Prawde tych uwag iako na niefzcze- 
scie mufiemy przyznać ; fudziemy; 
1eduak iż łatwo.ieft obalić w niofki, 


Z 
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ktore ztąd czynią przyganiacze reli- 
gii. A nayprzod poftrzegamy to, że 
chociaż prawda, iż teligia nie wyda- 
ie tych fkutkow , ktorychby od niey 
wyglądać należało ,nie idzie zatym, 
iżnic całe do obyczaiow nie wpływa. 
Ktożby zliczył liczbę dobrych u- 
czynkow , ktore religia dyktuie, a 
tym bardziey liczbę zbrodni , ktore 
wftrzymuie i powściąga ? Kto mo- 
że poznać , iakie uczyniła wyrażenie 
na tey ina tey ofobie ktora nie wy- 
daiac powierzchownie pobożności ; 
pokazuie fię cnotliwą ? [leż to ieft 
Famili; , ktore ufzanowaniu ku reli- 
gii, pržywiązaniu ku iey zafadom; 
i zachowaniu powierzchownych iey 
obowiazkow , zachowanie fwych o- 
byczaiow powinny ? Ileż to ief lu- 
dzi, ktorzyby bez religii byli zbro- 
dniarzami 2 Ileż to zbrodniów głos 
religii nie przyprowadził do cnoty è 
a nadewfzyftko, ileż to ieft prze- 
wrotnych ludzi, ktorzy niewiadomo- 
ści zapomnieniu i wzgardzie religii 
przewrotność fwoię powinni? Na- 
koniec kto fię będzie śmiał owo” 
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fać zapieraląc, iż nie ieft więkiza 
mafla wyftępków i zepfucia w klaflie 
bezbożnych i niewiernych, niż w 
klañie ludzi prawdziwą religią ma- 
iących? Aleobłudnicy powiewa kto. 
Nie rożmnietny,iż chciałby ktośw ie. 
dnymże rzędzie kłaść prawdziwych 
przylacioł religii, z temi ktorzy 
ia zdradzaia , ktorzy fie zniey śmie- 
ią, ktorzy biorą iey na fiebie imie, 
ażeby fobie beśpieczniey zbrodni pv- 
zwolili, ffowem , z nayniebeśpie- 
cznieyfzemi nieprzyłaciołami reli- 
gii. jakże! powinienże człowiek, 
w ktorego die fnknie kto uftroi, od- 
powiadać za zbrodnie pod temi fu- 
kniami popełnione? Trzebaź fie wy- 
tzec przyjaźni, ponieważ częftokroć 
zdrady pod iey płafzcżykiem popeł- 
ninne bywaią ? Ttrzebaż wywołać tze- 
telność , ponieważ fie pofpolicie pod 
1ey cieniemi ofzuft i zdrayca ukry- 
wa? Trzebaż zamknać fądy, ze i tam 
fię częfto wyftępki i niefprawiedli- 
wości popełniaia? Trzebaż zakazać 
fztuki lekarfkiey, ponieważ w li- 
czbie Doktorow ofzuści fię znaydu- 
Zij 
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ią? Czyliż i fama Filozofia nie 
ma fwoich ofzuftow i fwoich obłu- 
dnikow 2 A byłażby fprawiedliwość 
zwalać na nią wfzyftkie nierządy, 
ktore fie iey płafzczem pokrywaią? 
Nic zatym życie złych Chrześcian 
przeciw religiinie dowodzi: zawfze 
ią kłaść trzeba między naypieywfze 
w machinie fpołeczności iprężyny. 


Refzta dowodu mocy polityczney 

Religii fprężyny w przyfałym 

l Miefiącu w tymże pierw/zym 
| Rozdziale. 


2 
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ROŻDZTAŁ II. 


Pożyteczne wynalazki w kunfetach, 
z rożnych Dziennikow zagrani- 
cznych wytęte- 


i 
N Ieiaki Gofpodarz z Fravkfortu 
nad Menem, od dawnego czafu Za- 
fiewał floneczniki, z ktorych nafie- 
nia oley robił. Przyfzło mu na myśl, 
żeby łodygi flonecznikowe, w 
piecufpalif, a doświadczył iż ciepło 
napaliwfzy onemi, rowne było ia' 
ko chroftem paląc. Dwa łany zafia- 
ne fłonecznikiem, tyle mu łodyk 
wydały , iż paląc zamiatt chrottu, 
óchronił fobie wydatku od 40. 
do go. talerow, ktore na drzewo wy- 
dawał, a za oley z nafienia fłoneczni- 
kowego wyciśniony 48. talerow zy- 
fkał.(*)W ynalazek ten arcy bydź mo- 


(*) Drwa wtantym kraiu arcy drogie be- 
dac, więc Qziwić fe me li ba , żetem 
go/podarz Jwoy Oomowy opał do 50. 
talarow ceni, 
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że pożyteczny w Kraiu gdzie nie 
mafz doftatkiem drzewa; a przydać 
tu należy, iż oley flonecznikowy 
lepfzy ieft do potraw , niż oley ma- 
kowy. 


x k R 
Nieiaki Fleuri Probofzcz w Nor- 


mandyi niżfzey, wynalazł niedawno 
taki młyn wietrzny, czyli wiatrak, 
ktory może tak predko mleć i ta- 
kim fpofobem iak młyn wodny, a 
to nie obracaiąc na tę ftronę kamie- 
nie ifkrzydeł, z ktorych wiatr wie- 
ie. Ten Kapłan pokazał fwoy wy- 
nalazek bez wfzelkiey checi zyfku, 
ale z-chęcią bydź pożytecznym Kra- 
iowi, P, de Calonne Miniiter bar- 
dzo go pięknie przyiął i dał mu pię- 
kny podarunek. Kazał robić tako- 
wy młyn podług podanego planu. 
Przy takowych młynąch rzeki będą 
z młynow wodnych uprzątnione i 
przezto wygodnieyfze do żegługi i 
fpławu, Ciekawi iefteśmy iaki be- 
dzie miał fkutek tak wielki poży. 
tek obiecuiący wynalazek , i bedzie- 
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my fie ftarali doftać iego planu, a- 
żebyśmy go drogą dzieła nafzego 

W fpołobywatelom nafzym kommu- 
ników ali. 


Paryzka Akademia umiejetności, 
pochwaliła wynalazek nazwany Po- 
| rufzene wiele kombinacyi maiąte , 
ktore zamki zabeśpiecza od klu- 
czow fałfzyw ych. Uznała P.la Fonta- 
ne, za autora tego pozytecznego w yna- 
lazku. Rząd dąwfzy mu przyzwoi- 
tą nadgrodę . dał orazna 15. lat Przy- 
wiley robienia tego porufzenia, 
Ten wynalazek te ma pożytki: amo. 
Iż nie ieft (poiony z zamkiem, a 
przeto obrociwfzy fzrubę wewnątrz 
będącą, kombinacyą nie ma miey- 
fca, i zamek ief iak bydź powinien 
pofpolicie. 2do. Iż można otwierać 
Przed ludźmi obcemt, a oni nie do- 
ciekną fekrętu otwierania. ztio. TŻ 
można wieje 1000. razy zamknąć co» 
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taz inaczey. 4ło. Iż fam tylko wła 
Ściciel klucz ftraciwfzy może otwo- 
rzyć, nic nie pfuiąc, byle tylko o 
dwóch liczbach pamiętał. Na 1. 
Stycznia r, 1785. obiecał 300, fztuk 
wygotować; ktorzy nie prenumero- 
wali zapłacą 36. lub 48. liwrow, 
prenameranci zaś połowę tey fum- 
my. Miefzka on w Paryżu na ulicy 
5. Łazarza, i tam fię udać mogą po- 
„trzebuiący iego wynalazku. 
x k 

W Liście nieiakiego P. Renaud , 
Dozorcy lafow Korfykaúfkich , czy- 
tamy iakim fpofobem Jodła może 
bydź pożytecznie użyta. Lift ten 
ieft w naftępuiących fłowach. * Po- 
„ fpolity ieft przefąd, że |odła nie 
„ może bydź w wielkich budowlach 
„ użyta: mniemanie ieft, że fię pre- 
„ dzey łamie i prochnieie od Dębu: 
„ dla tego do palow i balkow Dab 
„ nad Jodłe bywa przenofzony. Praw- 
„ da, że profto zażywaiąc Jodły ła- 
„ two fie zapala fermantnie i długo 
» trwać nie może. Ale ieft łatwy 
» fpofob dania temu drzewu takicy, 
iaka Dab mia trwałości, a nie bę- 


ja 


|» 


Jo( 352 Jo( 


dzie miało tego ciężaru, ani fię 
tak łatwo złamie, ,, 

Spofob ieft ten, ażeby przy od- 
ziomku podciąć kore Solny, jodły, 
Modrzenki; przez to wyidzie z 
drzewa żywica i owa nadobfitość 
foku we śrzodku fie znayduiąca. 
Potym na dwa lub trzy miefięce 
przed śŚcięciem drzewa trzeba 
przy odziomku korę ofkrobać. 
Dzielność powietrza i fłońca ści- 
fka zewnettze żyły, przez co 
drzewo twardości i tegosci, atym 
famym trwałości nabywa. 

“ Gdy drzewo ieft ścięte i abcio- 
fane trzeba ie zoftawić na wolnym 
powietrzu i na pniach wefprzeć: 
to gdyby leżało na ziemi nacią- 
gheloby z niey wilgotności, 

* Nakoniec ponieważ fok we 
srzodku bedacy nie tak łatwo wy- 
"waporować może, ponieważ fer- 
mentuiąc może bydź początkiem 
gnicia drzewa, dla tego naftepu- 
tęucym fpofobem zaradzić temu po- 
trzehą: przetrzeć drzewo wzdłuż 
Przez jam śrzodek i ten bok drze- 
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wa, ktory był w śrzodku w budo- 
waniu na wierzch obrocic. Tak 
fobie z Jodłą poftapiwfzy , mozną 
bydź pewnym, iż poty trwać bę- 
dzie, poki domoftwo fię nie obali, 
Mowię to z włafnego doświadcze- 
nia.. Wid,iałem belki i pale Jo- 
dłowe i Sofnowe przed wiekiem 
ścinane i do budowli użyte, nay- 
mnieyfzego niemaiące znaku ze- 
plucia. Gdzie Dębow nie ma w 
„ takiey obfitości iak Jedłowych i 
„ Sofnowych lafow , tam ofzczedzić 
a można Iębowinę na handel i ną 
„ inne użytki. 


Kontynuacya uwag o Rolnićiwie 
Kraiowym, przerwanych w prze- 
Jałym iMiefiącu, na karcie 263. 


„ 


| re t to, iż gdyby na U- 
krainie, Podolu i innych micyfcach, 
gdzie żyto trafia fię po złł: Pol: dwa, 
pfzenica po złł: Pol: trzy, tak mia- 
no kofztownie gofpodarować , iak 
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w tych mieyfcach ‚gdzie ieft po zH; 
Pol: czterdzieści, czyliżby to dro- 
gie gofpodarowanie miało bydź 
trwałe, 

Więcey powiem , Że fa takie czą- 
fy, że Rolbik nie ma nigdzie kana- 
łu do przedania fwoiego produktu, 
trzyma go w fiomie w ftertach, to 
go lzczury, myfzy i inne gadziny 
pfuią, trzyma go w fzpichlerzach 
czyli w ziarnie, to go wołki lubin- 
ne robactwo toczy i marnuie; i 
gdzie go ma przedać ? o tona końcu 
udaie fie do żydą, bo go nikt inny 
nie kupi. 

Te to obferwacye były wypifane 
w Jiśrie iednym ktory ktoś podał da 
Pamiętnika w roku 1783. w Miefiącu 
Kwietniu. Te czytelnik gdy prze- 
czyta wyzuąć zechce, żę częftość 
w przedawanią zboża ieft naywie- 
kfzą przyczyną nie tak kw itnącego 
gofpodarowania ną Ukrainie, iak ief 
w Wielkiey Polfzcze, a coż dopie- 
IO w Cudzych Kraiach? 
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Namieniło fie, iż w Mieyfcach nie 
pokupoych  Gofpodarfiwa,  fpofob 
niemoże bydź ten, ktory icit pra- 
ktykowany w mieyfcach tych, gdzie 
zboże może bydź przedawanym, a ie- 
fzcze „drogo, ale nie bez żalu wfpo- 
mnieć należy, że całemu Polfkiemu 
gofpodarowaiu wielką ieft przefzko- 
da cło Prufkie, do defluitacyi do mo- 
rza Baltyckiego. 

A że temu podlega i handel Oby- 
watelow Pańltw Gallicyifkich, Mo- 
narchy przezornego i mocnego, rzą- 
dom podległych, może ftaranności 
zaradzą temu, lub przez umowę ia- 
ką z dworem Berlińikim , albo han- 
del ten, ktory był dotąd fzczegól- 
nym do Baltyckiego morza, obrocą 
ku Cherfonowi, albo z Sanu kanał 
fawny, otworzywfzy do Dnieftru no- 
wy produktom fpław,a z tąd do mo- 
rza czarnego zbiorą, 

Teraz przychodzi dowodzić, że 
nie wfzędzie rowny fpofob ziemi 
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przewracania, a przeto Rolniczego 
Gofpodarowania bydź powinien. 

Gdyby nie było inney przyczyny 
do obferwowania , totaiedna niechay 
będzie ważną pobudką, że gdzie Zr: 
ne grunta, lub tłufte f} ziemie, nie- 
może gofpodarz tak koło roli fie ob. 
chodzić, iak w mieyfcach nifkich, 
fępowatych , zimnych, albo piafzczy- 
ftych, lub kamyczkowatych, 

Jedna tylko może bydź Rolnicze- 
go Gofpodarowania podpora, o kto: 
rey nawet wierfzopis Łacińfki napi- 
fał: 

Mille Greges illic, totidemg; armenta 
herbas , errabant. 

Stada Koni, Bydła, Owiec trzy- 
manie , fa podporą i twierdzą Gofpo: 
darftwa, 

Kto trzyma bydło, Konie, Owce, 
Świnie, ten myśli gruntownie Go- 
fpodarować, 

Gofpodarze iednak cale blifko be. 
dący Miaft wielkich, maią fpofob 
wego przemyfłu i Gofpodarowania 
ad zielny od mieyłc innych, Bo ci 
na Zimę bydła nie trzymaią, fome 
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na fieczkę wyrzynaiąc, z tego ma: 
iąc pieniądze, fiano tym bardziey 
przedaią, a fury ktore flpmę, fieczkę, 
i ogrodzinę wożą do miafta, wraca- 
iąc nazad do domu nawozy przywo- 
żą, i rolę nawożem w mieście uro- 
bionym fprawuig , zać na wiolne gdy 
śniegi zginą, bydło kupuią na od- 
ległych jarmarkach, i tym pola za- 
rabiaią; nabiałem od nich fiebie i 
dzieci żywią, Jednak Goipodarltwo 
to tylko może bydź zdatne do fytua- 
eyi tych wf, ktore tylko o mile fa 
odległe naywięcey od miafta. Od- 
ległość niedozwołi cudzym gnoiem 
wfzyftkie zwieść role. 

Daiac ptzyczynę rożnicy Gofpo- 
fpodarowania, przyznać należy, że 
tole tłufte potrzebuia czyfzczenia 
z traw rozmaitych. Plafki zaś nie 
maia bardzo potrzeby roli przewra- 
canja, albowiem przewracałąc rolę 
piafzczyftą Rolnik, one wypłoni i to 
cv z dżdżyftości czafu , faletrzaney 
tłuftości na ziemię wierzchną z cza- 
fem fpadło , głęboko worawfzy pług, 
zmiefza z pialkiem  pożeraiacym 
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tłuftości, i ftraci iey powierzchówttą, 
że tak rzekę polewę. Poydźmy do 
opifowania gruntów nifkich , a górzy- 
ftych różnicy. 

Nifkie grunta potrzebuią rowow 
bicia, onych trzymania w fpofob ta- 
ki, iżby czafem mogły wod: w(zy- 
ftkę fpuścić, a czalem onę zatrzy» 
mać do czafu, na Zułewach pod Gdań 
Jkiem fpofobem używanym. W Hol- 
landyi fa młynki ieden od drugiego 
nie daleko ftoiące, ktore z łąk wy- 
pędzaią wode do rowow fpadkow ych; 
z tad łąki wilgotnemi ile raży chca, 
czynią; na tych tedy łąkach żyznych 
Krowy zwane Holleuder/kie na miey- 
fcach fznurami wyznaczonych pałą 
Ge przez dni dziefięć , na każdym 
mieyfcu, a tak mieyfce wypafione 
rowa coraz poralia trawą. Tamto 
Krowy daig na dzień po garcy ośm 
cienkiego, ale wiele mleka. 

Nifkie grunta czafem przez pozy» 
Cyą mieyfca fa fkłonne do trzyma- 
ma długo śniegu, i wilgoci, ktora 
wilgoć daie wzroft rozmaitym zio- 
iom, ktorych mnofiwo tłumi zafiane 
zimą zboża. 
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ckim, fa takie ftawy, ktore co dwa 
roki bedac fpufzczone, buyne dai 
Jeczmiony, Profa, Owfy, a Pfzeni- 
ca zaś zìielem zapafkudzona, i wziar- 
nie nieważna. 

To iefi powodem, że w imieyfcach 
wielu, takowe nifkie grunta ozimin- 
nemi, nie zafiewaja zbożami, bo na 
wiofnę na końcu maia, gdy iuż o- 
fychać zaczną role, zboża iarzynne 
zafiane , iako to Jęczmiony, owfy, 
Oskilze , Profa, Grochy, Soczewice, 
wpoł wilgotne zafiawfzy role fwo- 
bodno fię podnofzą; nie fa podległe 
wymoóknienin, i świeżo polchną ma- 
iąc pod foba rola, fweim wzroltem 
przenofzą te drobne bez nafienia bę- 
dace ziołka. 

Gurne żaś a iądrne pola, ktore nie 
fa podległe w ymoknieniu zimowemu, 
bo na nich fpadłe niedługo leżą śnie- 
gi. Przezorny gofpodarz mało co al- 
bo nic zafiewa zbożem iarym, woli 
one na ożimią,a mianowicie droga 
fzacowną zoftawić Pizenice , woli 
ie w ugor wpulzcząć, niżeli na 
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Wiofne fiać, gdyż na Wiofne rzuco: 
ne ziarno w rolę tłuftą, fpiekłą ani 
fie zabierze, byle go czerwcowe do- 
grzało gorąco, gali „ wyfufza, i 
wzrofłu mu żadnego nie da. 

Ozime ziarno, mianowicie Pfze: 
nicą w górnym byle tłuitym polu, 
Maiac korzeń mocńy z zimy wilgo- 
cią ani znędżniony , w Lecie iuż fię 
Podniofifzy, fama fobie chłod daie, 
nie ieft tłumiona wiofienńym zie- 
lem, którego fpiekła tola nic pra- 
wie nie wydaie, z tąd kłoś choć ma 
tzadko ftoiący, ale rzęfifty i plon w 
ziatnach daiący, mając lomy mniey, 
ale ziarna więcey i pieknego w fivo- 
ley jedrności wypiobowanego, bo o- 
fobliwie w Gdańfku . Elblągu , ieft 
fzacowaną wielce Pfzenica zwana 
biała, nayfzczególniey koło Sando- 
mirza i Opatowa fię rodząca, ktorey 
Izącunek wieękfzy, lub mnieyfzy , 
zależy od wagi, iaka fie okazuie na 
fzalkąch Hollenderfkich, w ktorey 
Miarka pewna ieżeli dochodzi wagi 
numerow trzydzieftu pisciu ,wielce 
żeli izacowną; Krakowika zaś Pfze: 
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nica ledwo numerow dwudzieftu fże- 
ściu, a Wołyńfka ledwo ośmnaftu 
doydzie. Przyczyna ważenia ziar- 
na Pfzenicznego, a nawet i żytnego 
ieft ta, iż kupuiący na handel za- 
morfki zboże , Hollendrzy mufzą do- 
bierać wyfchłego, a w grubey ple- 
wie będącego ziarna, aby to idac do 
Hifzpanii, Woch , Malty, a czafem i 
Afryki na Okrętach w czafie korrup- 
cyi,a mowiąc terminem żeglarfkim 
nie prędko nabywało wąchoru. 

Niech też czytelnik i otym wie, 
że Pfzenicy w Kraiu dobrego gruntu 
górnego pod Sandomirzem,Rolnik czy- 
li Gołpodarz nie będzie miał pie- 
kney, jeżeli mimo daru natury , nie 
zapoci czoła według Pifma Swięte- 
go przykazu. 


Et in fudore Vultus tui vefceris 
Fane. 


Lecz chcący aby ziarno było do- 
rodne , ftara fię wyczyfzczać rola iak 


lepiey. Naprzod gnoy wywozi: w 
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Maiu przed $. Janem, ten zaraz abp 
fię nie z fecht, pługiem przyorze, 
po S. Javie, zaraz nie czekaiąc fpie- 
kiości wielkiey, tę rolą phigiem od- 
wroci, zielfkom rozmaitym przecina 
korzonki, w dni potym kilkanaście 
gdy fię nowa pufżczać zaczyna tra- 
wa, Role fie radłami napoptżek přze- 
Tzynaią gęfto, a w dni kilka brona- 
mi włocząc gładzą czyli towniaia. 
| Jeżeliby defzcze bywały,i znowu 
ię trawy wznofiły, to iefzcze raż 
bronami włoczą i dopiero wpoł mie- 
fiąca Września fiew ieft pfzenicy 
Ziarna z pola innego odmienionego , 
ktore ziarno ieft wąpnione , to ieft 
pfzenicę leżącą w mieyfcu obfzer* 
Dym, wapnem niegafzonym przefy. 
Puia razy kilka, aby fie dobrze prze- 
miefzała, i tak godzin dwadzieścia 
kilka w wapnie pfzenica ta gdy le- 
ży, one wywożą na rola, redłem ną 
Poprzek przerufzoną na zalutrz po- 
włoczą, Wapno to ma nayptrzod bro- 
nié ziarno od fzkody ptaftwa zwane. 
go Wrony, Gawrony, Kawki, kto» 


"tych mnoftwo w czafie fieyby lata, 


Aaij 
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i wyiadać chce pizenicę , lecz gdy 
fkofztuie pizenicę uwapnionąg, zdy- 
cha lub od oney ulatnie, Druga ieft 
przyczyna, iż piżenica ta nie rož- 
grzewa fięi w mieyfcach kilku kła 
nie nie pufzcza , ale tylko ieduą ftro- 
ną; z każdego tedy ziarna nie będzie 
tylko ieden kłos, ale duży i obfity 
w ziarna. Dodaią nawet i to że w 
pfzenicy takiey nie bywa śnieci 
czyli czarności, ktora bywać zwy- 
kła w pizenicach, gdy fie doftawaig,! 

To wfizyfiko ief fkutkiem wy- 
probowano; Wielce też wyborności 
pfzenicy tey tu dopomaga, że ią od- 
mieniaia do fiewu, nigdy z 1ednego 
gruntu na tymże nie fieią: gofpo- 


(1 
| . 


darz drogo na iarmarku ią płaci, 
ale dla odmiany ziarna ią kupuie. 
Żyto zaś w tych: fironach rodzące 
fię nie ma tey wagi iak na Podlaf, 
chociaż Pgiplkie i Afrykańfkie żyta 
fą w prowadzone przyczyna temu 
ieft, ziemia, że nadto ieft tłufta fpie- 
kła fię prędko, zaś na Podlafu na 
ziemi Dobrzyńfkiey, ziemia ieft pia- 
fkowata, iednak lepkość maiąca w 
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dobie i rodzay kamyczkow drobnych 
daiących chłod ziarnu. Potym na 
Podlafiu pola nie fą tak górzyfte, 
iak w Krakowikin, i Sandomialkim: 
w Podlafiu mało co pługami orza, 
lecz małemi pługami zwanemi Piu 
%yce + Sochy, ktore częściey ziemię 
przewracają. 

W Krakowfkim ięczmiony dwu- 
rzędowe, owfy zwane bogate, ktore 
fieis; fącelnieyfze aniżeli w innych 
ftronach, a przeto pokupne. W Li- 
twie i na lobrzyńfkim, ięczmiony 
fiane około S. Jana lepfze fa; w 

awfkim  ięczmiony feia , pier- 
wfzych dni Maia, a owfy w śrzod 
Maia i tego fukcefs leplzy fkutkiem 
ieft dowiedziony, koło Krakowa z 
Przyczyny ze fiana prawie nic nie 
maia, dla górzyftego Kraiu, Zebra- 
wfzy isczmiony koło dnia dziefią- 
tego Lipca, zaraz te ieczmionifką 
pokładaią, redla, włoczą i zafiewa. 
1ą koło S. Jakuba lichym ieczmieniem 


Koniec tey materyt w przyfzłym 
Mik? OCZY, 
tefiącu. 19 tymże drugim Rag- 
dziale, 
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PRE HAU UE NE R RS 
ROZDZIAŁ UI 


Do Duchowieńfupa Poljkiego. 


Doeowny Stanie! coć Kray czcząc głęboko, 
Wyniofł w Qyczyźnie zacność twą wy- 
foka: 
Co za lud święte ślefz Bogu ofiary, 
A w fercach fzczepifz prawdy świętey wiary: 
Ozdobo Kraiu , wolności zafadą, 
Co Narod zdrową powoduiefz radą ; 
Godzieneś chwały, 1 warta twa czota , 
Być każdy winny hołd iof Patryota, 
Ktoż tak nieczyły ieft , że ci nie przyzna, 
Ile citwoia powinną Qyczyzna ? 
I tyś iey winien, lecz twemi ufusi 
Umiefz wypłacać winne oney długi. 
Jeżeli cnota , ieźli obyczaie 
Czynią fzczęśliwe i kwitnące Kraie, 
Ktoż będzie, profzę, twardym niewdzięczni- 
kiem 
Dla Stanu , ktory cnoty ieft rolnikiem ? 
Co dobrych ziarno obyczaiow fzczepi, 
Ucząc człowieka, iak ma Żyć naylepiey ? 
W wafzych fa ręku miękkie ferca młodzi, 
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x Qyczyźnie z wafzych rgk wycho- 

dzi, (a) 

Wy t3 zaraz z rąk piaftunek bierzecie , 

Szczepicie rozum , ferca kieruiecie, 

Stawiacie życia dobrego prawidła , 

Jak piękna enota, iak zbrodnia obrzydła, 

Jak ią zafzezyca pierwfza , druga fzpeci, 
yta maleńkie navczacie dzieci. 

"Trudno to zaprzeć, wam winien Kray wiele, 
inna Qyczyzna fwe Obywatele. 

Polak fzlachetny, wfpaniały , poczciwy , 

Polak łagodny, ludzki, i cnotliwy, 

Polak Królowi wierny i Oyezyźnie , 

Polak powolny Prawu i ftarizyźnie, 

Polak fwą drogą wolność kochaiący , 

Polak prawdziwą Religia tchnący , 

Polak poważny , wolnomyślny, fzczery, 

Śwych Oycow dotąd nofząc charaktery, 

Polak fwobody ceniący dar złoty, 

Komuż tak piękne winien przyznać cnoty ? 
am co czuciami ferc ludzkich władacie , 


p Ra * A Aee 
(a) Po więk/zey części młodzież Polfka 
edukacyą oa ludzi Stanu Duchownego 
bierze. Oprocz fzkot IV oiewodzkich 
byty trzy Kollegia nobilium w Stoli- 
cy,w ktorych nayznacznieyfza młodzież 
z chwałą edJukuiących , z pożytkiem 
eBukuiących fie brała edukacyą: Azis 
iefzcze iedno pod dozorem XX. Pia- 
row zosłąie, niew/pominaiąc Akade" 
miow i wielu inuych fzkoł w Kraiu nie” 
SCYŚ i teraz obfaðzonych nauczycielu” 
mi duchownemi. 


Jol 367 Jo( 


Wam , co fumnienia w fwych rękach trza 
macie , 
Wam, co iaśnieige wizyftkich cnót przykłas 
dem, 
Lud pociągacie, by wafzym fzedł śladem, 
Od obyczaiow lofy Puńftw zawifty, 
Cnoty ćwiczone wydaią umyfły, 
Umyffy prawdy światiem oświecone, 
ęerca religią świętą napoione, . 
Serca iey świętną ogrzane pochodnią, 
Ceniące cnotę, brzydzące fię zbrodnią; 
W dobrym łamiące naytężlze zawady, 
Te obyszatow lą pierwize zafady. 
I gdy religią zwała złość zacięta , 
Ta fpoleczności zwala fundamenta ; 
Gdy na nią gęba raftaie złośliwa 
Ta obyczaie z Kraiu wywotywa. 
Bo wielką prawdą ief, że Religia 
Sama zdaniami dobremi nabiią. 
Niechay bezbożność zgrzyta, warczy, 
mruczy, 
Niechay pokątnie iadow fwoich uczy, 
Niech Religią z świętych zafad zwala, 
Niechay bluźnierfkim głofem świętość kala, 
Niech grot bezbożney nań miota potwarzy, 
Niech ognie głupiey bezbożności żarzy, 
Niech Swiętey wierze tufzy koniec blifki, 
trożno , odpadna iey, harde pociki. 
Próżno fię zwalić święte prawdy fili, 
upie fię w ślepych fivych zapędach myli, 
Zna swiat fzacunek i potrzebę prawdy, 
A choć oślep!y nie fłucha iey zawdy, 
Mimo fwych bledow uznać muĝ przecie, 


“v 


my e Wi 
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ęta prawda potrzebna na świecie 4 
Potrzebni świętych prawd miftrze i firoże, 
otrzebne gmachy i ołtarze Boże. 
nY Stanie! o twą cnotę, iak o fkały 
azad fię pocifk odbiie zuchwały : 
gdy złość legnie brzydko poniżona 
udy świętą prawdą źoftanie zwalczona, 
Gdy fie okryiefz chwałą i zafzczyty 
źe przez cie dumny nieprzyiaciel zbity, 
Fokis ieit lampą goreiącą cnoty, 
toki Chryftufa przeftrzegałz proftoty, 
Poki lud biedny oświecatz profłuiefz , 
Karciiz wyftępki , cnoty pielęgnuiefz, 
+oty cię będzie wielbił świat poziomy 
i świętey wiary czci! fzanował domy, 
Człowiek fię ślepy niewiadomy rodzi, 
Bez o wiecenia w błędnych ściefzkach cho« 
dzi, 


Niezna , iakie f2 dni iego koleie , 


Ze wj 


Me wie w czym życia pokładać nadziele » 

Nie wie w kim prawda, kogo fłuchać 
trzeba ` 

żyli rozumu, czy obiawień nieba. a" 

Nie wie przyczyny, że dni pędzi w biedzie 

Nie wie zkąd przyfzedł, nie wie do kąd 
idzie , 

Mie zna, nie doydzie i prożno docieka , 

natura, taki cel cztowieka, 

wie, jakie mu Bóg wytknał wymiary, 

` nizi, a przeto potrzebuie wiary, 

„UPYŻYrodzone światło mu nadaie 

Zachęt do cnoty, kfztałci obyczaje , 

Stawia mu przyłzłość kary i nadgrody , 


Nie 
Bł 
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Każe mu bieżeć za cnotą w zawody, 

Chronić fię zbrodni, co kala człowieka, 

A za nią przyfzłość piefzczęśliwa czeka, 
Lesz święta wiara święta religiia, 

Co pod fwą wiadzę człowieka podbiia ; 

Trzeba by miałą kapłanow cnotliwych, 

Dobrych; lecz nayprzod roftropnie gorli« 

wych, 

Bo gdy broń Boże! iak flę zdarza fnadnie, 

Fanatyzm do niey okrutny zapadnie , 

Zamiaft fiodkiego wzmocnienia pokoiu , 

lud zagorzały prowadzi do boiu. 

W ten czas pod hafłem religii świętey 

Zabobon rzefze ogłupia przeklęty, 

W tenczas (lecz z iaką hańbą i ohidą „) 

W poczet cnot świętych czarne zbrodnie idą: 

Rod ludzki cierpi nieftychane fzkody 

Rznie drugie jednych ślepota Narody. 

Nieoświecony lud błędliwie fadzi , 

Ze tega Bóg chce , Bóg, co światem rządzi, 

Mniema, by zyikać dabrodzieyftwa nieba, 

Ze rznąć inaczey myślących potrzeba, 

Gubią fię wzaiem , zapalają ftofy 

Czczą ofiarami ludzkiemi niebiofy. 

Błyfzczą fię miecze, w Oycu znaydziefz 

kata , 

Mąż pali żonę, brat zarzyną brata. 

Wizędzie fig ludzka krew obficie leig 

Jak nam przykiady fmutne ftawią dziele, 

Na nic nie zważa w tenczas roziuizony 

Lud, famych Krolow wyfokie drzą Trony, 

Bo gdy faratyzm f'a wftrzymać chcieli 

Smiertelne fztychy od onego wzieli, 


efz 
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Takto fanatyzm okrutny morderca , 

Przebiią Krolow nayłaikawfzych ferca. 

Prożno tam woła i ięczy natura, 

Gardzi iey płaczem gorliwość ponura. 

Uwałci iey prawd nayświętfze na ziemi, 

Może świat cały zbrodniami fwoiemi. 

„Dzięki ci ludzkość zanoń firuchlała , 

Ze nas tak brzydka nie fzpeci zakała , 

Dzięki ci niefie cny Duhowny ftanie! 

Kray, żeś znał dobrze świętey panowanie 

Zmierzać na dobro iego religii , 

Zadney iey mieczem nieścinaiąc fzyi. 
iemafz krwawego święta Bartłomieia (b) 

I nie będzie go, pewna ieft nadzieja. 

Nie mafz mordercow nabożnie okrutnych, 

Ni mordów (c) zabóyftw, prześladowań ímu- 

tnych, 


(b) Sławne iest w Ozieiach wyrznięcie 


Hugonotow we Francyi za Karola 
1X. Krola Francuzkiego. Zainyfł te- 
go mordu uknowanu był. [krycie i w 
dzień S. Barttomieia wykonany., Sku- 
tek to okrutnego. fanatyzmu , ktory 
po? ten czas, panował we Francyi. 
Co za krzywda Ola religii żedonayfzka- 
radniey/fzey. zbrodni była użyta! 
(©) w” wiekach fałfzywey gorliwości 
ył ten zwyczay w Hifzpanii , Fortu- 
Salij, že Kawaler uzbroiwjzy fig ie- 
zCził po różnych Kraiach, a gdy 
napadł ną heretyka bez fkrupułu go 
zabiiał o to Jkutek fanutyzmu. 
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Nieznaydziefz rzezi okropnych , ni kiedy, 

Zdarzyły u nas fie Autadotedy.: (1) 

Nie maíz fuafznego w Polfzcze Trybuna: 
łą, (2) 

Ktory dla prawych Chrześcian zakału 

Chcąc świętey czyfłość utrzymywać wiary : 

dyfączne pali na ftofach ofiary. 

Nie, nie mafz u nas tych okrucieńfiw zna- 


kow, 
„Nie mafz klemenfow, (3) nie mafz Rawaj. 
lakow, 


Ach pioro powiedz prawdę „o niedola! 


7 


L mysmy ledwie naylepizego Krolą 


(1) Au-ta-Bofe, zowie fie taku Fori taak- 
czykow okrutna ofiara, gdy Żyda lub 
Heretyka pałą ma stofie. 

(2) Irybunat inkwtzycyi święteń, Jotąa 

* zefżzcze w Hutfzpanii , Portugalii, we 
Hofzech będący. Sądzi kacerstwa , ble- 
dy przeciw wierze, a częstokroć i fa- 
me myśli; gody st śliwy ofkariyciel 
chce zgubić słtowieka , fkarży go w 

materyi Religii, ` i 

(3) Klemens uroiwfzy fobie w głowie, że 
Henryk IV. Krol Francuzki byt kal- 
winem , fir aytiat Hugonotom , pchnął 
g? rztyletem, lecy przecie nie bespid- 
nie, Rawallak arugi zaboyca tenii 

Nay epfzenitu Krolow: z tegoz powodu 


zycie odebrał, 


nai- 


Hańby, ktorą fię ieden fkala: zurod. jeń ? 


Ze garść złoczyńcow nie ma nic z Narodefń, 

Mądry, dobry Krol fiedzący na Tronie 

Na fwych poddanych może zafnąć łonie. 
Słufznie fig zawfze Polak z tym pochwali 

Ze znofi braci, że ludzkości pali , 

Ludzkości, cnocie naypierwfżey, kadżidłó, 

Ma gorliwości roztim za wędzidto. 

Znofi odpadłe od Kościoła fyny, 

Nie prześladuie ich dla tey przyczyny, 

Tak umie żawfze Pólak żnofić ludzi, 

Nie przez oziębłość, gorliwość go budżi: 

Ale Żnaiąc duch Religii fwoiey, 

Ktora nie gwałtem , lecz łagodną goi 

Rany rozumu powolnością , błędy, 

Słodką namową, a nie przez zapędy 

Krwawe poprawia , dobrze przekonany 

Że ten ie śrzodek «ieden lecżyć rany, 

Kogo przymułzafz , bardziey fię zafadża 

Na fwoim ; flodkość żbłędu wyprowadza. 

Nigdy fumnienia taki nie z hołduie , 

Co tyłko groźnym ftrachem piorunuie. 

Bo ten fzacowny dar w fobie człek liczy ; 

Choć ciało w więzach; dich nieniewołnicz y» 

Naymocnieyfzego famowładzcy ręka, 


c 
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Nie , nigdy ferca człowieka nie znęka, 

Lecz przeświadczenie , fodka namowa 5 

Lecz wizyfiko znofić cierpliwość gotowa, 

Lecz przyklad cnoty, do świętey owczarnie 

Chryftufa , eaty rod ludzki zagarnie, 

W tolie eny Stanie! te cnoty wielbiefny , 

Z tąd cię kochamy więcey, więcey czciemy. 
Lecz wyznać muizę, wyznać prawdę 

trzeba, 

Nigdy pod świętym intereffem Nieba J 

Nie można zwoczić iw nieoświteony 

Lud grube, błędne w baiać z:'bobony, 

Ni powierzchowny nabożeńtwem zwo- 

dzić , j 

Ażeby fwoim potrzebom dogodzić. 

Z iadać bez pracy rolnikow mozoly, 

Nie ta nauki fa Chryfiufa tzkoty. 

Ale lud ciefzyć biedny wśrzod zgryzoty; 

Y prowadzić do prawcziwey cnoty. 

Ale iuż nie czas te wytykać wądy, 

Ktore w proftachie w lewano gromady: 

już ich nie widać ,'bo iuż oświecenie 

Spędziło grube zabobonu cienie. 

Cne duchowieńftwo! fiodkość obyczaiow 
Ty w paiafz, co fg fzczęśliwością Kraiow , 
Uczyfz lud kochać, fzanować człowieka , 
Na wizyftko fię twa rozciąga opieka : 
lzuiość biednego twa żebraka wipiera , 
Co ledwie w gnoiu z biedy nie umiera, 
Zatzczepiafz miłość ludzi wfpolnych braci, 
Uczyfz że czlowiek co da , to nie ftraci, 

Dziwi fię, wielbi, klafka świat zdu- 
miały, 
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Na orfzak wielkich Mężow okazały, 
Ktorzy naukę z cnotą pofiadali, 
n 1 Chrześciańfki świat nią oświecali, 
e Jaka dla Polfki ozdoba i fawa, 
Z arcy gorliwey cnoty 'Staniflawa ! 
Jaki miłości Oyczyzny wzor iawny, 
Ow Olezyńfki Mąż wielki „Mąż fławny, 
Mądry Hozyufz na Trydeńfkim zborze 
Jaśniał w legata ftolicy honorze. 
Kromer , Piafecki i inni uczeni, 
Wielką nauką , cnotą zafzczyceni, 
Szerzyłi światło w oyczyftey krainie, 
Nigdy ich w świecie pamięć nie zaginie. 
Zaluíty, Szembek , o Szembek enotliwy ! 
Lipfki,.. cofniy bieg pioro popędliwy , 
Na co porufzafz groby, otworz oczy 
Jaki wielki mężow Żyiących fię toczy 
Orfzak, tak zacnych i tak znakomitych, 
Ci otwieraią korzyści. ob tych 
Zrzodło , pracuią dla fwego Narodu. 
O iakże z ich Kray pożytkuie płodu! 
Swiecą na zalzczyt Oyczyzny , kościoła : 
Lecz czy ich pioro me wyfławić zdoła ? 
Tchną ku Qyczyźnie miłością niezmierną, 
W krzeflach ią radą zafilaią wierną. 
Ci,na tym nie dość, z fwey gorliwey 
chęci 
Niofą iey pomoc, dla wieczney pamięci, 
Krzepią Kray miły ,i z fwego dochodu 
Day część znaczną, dla wfparcia Narodu. (*) 


ze w 


——a 


(*) SubfiJium charitativum, fumma przez 
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Przezacny Stanie! kto czity , kto żywy; 
Mv ci oddać boid tak fprawietlliwy. 
O Duchowieńftwa naypierwiza w tym czafie 
Głowo! braterftwem Krola eny Prymadie? 
Głośny przez rozum , haukę, przez cnoty ; 
Przez dcbroć , litość 1 wielkie przymioty: 
Q iak Oyczyzna tufzy fobie wiele 
Gdyś ty w tak zaenyjn ftanie iet na czele! 
Poydzie duch świętey Religii wyżey, 
Lud fe do świate! potrzebhych przybliży « 
Swiętnych nabędą blafkow obyczaie , * 
Co fame czynią Kw.tnącemi Kraie. 


wzgląd ua krytyczny dzifi yzy ftan Oy- 
czyzny , przez Duchowieńftwo dobrowol* 
nie 6 in perpetuum z dochodów ducho: 
wnych ofiarowana . 
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